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POLSKI
P r e n u m e r a t a  m ies ięczna  zip . 2 e r .  20. 
K w a r .  zip . 8. N r  p o je d y n c z y  g r .  6.

W s zy s tk o  (Ua w&zystlciclu
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c/ytarriy w onegilajszych V.’ i ;i d o m o s c i a eh han­
dlowych: Listy kup ieck ie  odebrane droga nad­
zwyczajną w dnin wczorajszym , zawierają do ­
nies ienia o zaburzeniach w Paryżu,  w dniach  
27 i 28 l ipca.  Lud w rnassach zgromadzał  sig 
po ulicach: miedzy wojskiem i ludem przyszło  
do scen krwawych.  W ogólności  , doniesienia  
te zgadzają się powiekszej  części  z t e in ,  co 1 

XV dziennikach publ i cznych juz ogłoszono.  A 
lubo w tych listach jest  wzmianka o ki lko wa­
żnych wypadkach,  o ‘których G az d y  nasze nie 
wspomniały;przecie?,  wstrzymujemy się z udzie­
l en i em ich czy te ln ikom,  oczekując potwierdze­
nia następną pocztą zanczesnych moSe nowin.  
To  tylko nadmienić możemy,  ze zaburzenia w 
Paryżu,  mocne uczyni ły  wrażenie na g i e łdz ie  
berlińskiej:  lecz z chwi lowych ,  uderzających
nawet zjawień w ruchu papierów publ icznych,  
(o czerw donoszą z Ber l ina),  nie chcemy wy pro­
wadzać stanowczych wnioskoyv.

U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s t o ł c c z ■ W a r -  
S t a w y - — Stosownie do odezwy kominissji  wo­
jewództwa Podlaski ego 7. d.  7 b. m. i r. Nro 

* wydziału wojskowego sekcji  pol icyj­
nej na dniu 16 doszłej ,  zawiadamia JJPP.  chi ­
rurgów,  i?, w mieście  wojewódzkiem Si ed lce  wa­
kuje posada chirurga miejskiego z pensją eta- 
t o w ą 660  z łp .  rocznic .  —  W Warszawie dnia 26 
l ipca 1.830 r . —  Vice prezydent  L u b o w id z k i .  —  
Za sekretarza jei leralncgo W i e r n ic k i ,

Szk ota  w y d z ia ło w a  przy  u licy  N o w y  Ś w ia t ,  s to ­
sow nie  do o g ło sz o n e g o  drukiem programatu od ­
b y ta  p ierw szy  popis p ub liczny  w dniach 30 i 31 lip. 
r. b., k tóry z a s z c z y c ić  raczy l i  dostojni c z ło n k o w ie  
w ysokiej  n iagistratnry nad publicznym w ych ow an iem  
czuw ającej ,  szanow ni rodzice i l icznie  zebrana pu­
bliczność. l ’o skończonym  popisie  7,. rektor u  krót­
kich w yrazach  skreślił  obecny  stan s z k o ł y ,  w y n u ­
rzając w dzięczność  im ieniem instytutu naczelnej w ła-  
d7,y, w y s ta w i ł  gorl iw ość  cz ło n k ó w  instytutu  o .utrzy­
manie go w pom yślnym  s ta n ie ,  środk i ,  jakiem i  
uczn iow ie  prowadzeni byli  i piękną nadzielę  uczn iów ,  
jeśl i  z a w s z e  postępować będą pod ług  tych  z a s a d ,  
jak ie  w  nich nau czy c ie le  w pajali . D o d a ł  jakim  spo­
sobem przepędzić  mają czas na wakacje przeznaczo­
n y ,  w którym równie zo s ta w a ć  będą pod w iedzą  i 
bacznośc ią  z w ierzchnośei  szkolnej, buczeli'  J\V. X. 
Archidi akon Raszkowie* prałat  archidjecezji warsz.  
w zabranym g los ie  rozrzewnił  obecnych w y s ta w u ją c  
w tk l iw y c h  w yrazach  licznie otaczającej go m ło d z ie ­
ż y  m ile  i zbawienne skutki uczniów pilnych , a sm u ­
tne  i n ieszczęś l iw e n iedbałych , zachęca ł  jednych  do 
ciąg łeg o  w ytrw ania  w sz lachetnem i rnotliw óm p o­
stępowaniu; drugich do spiesznej  i skutecznei popra­
w y :  w szystk ich  zaś do wdzięczności  rodzicom, nau­
czycielom  i rządowi, jako do cnoty  najbardziej  zdo­
biącej młodzieńca rokującego o sobie szczęś l iw ą  
przy sz ło ść  i wielkie nadzieje.  Rozdaniem n agród ,  
odczytan iem  pochwal i promocji uczniów pilnych z a ­
k o ń c z y ł  popis. Udała s-c potem młodzież, szkolna  
do kościła  S. A lexan d ra , gdz ie  przy odśpiewaniu  
T e  L)eun> laudanius przez X. prefekta pięknemi i 
dnbrancmi g l o s y ,  zaję ła  obecnych. W tym  insty tu ­
cie zasłużyli  na p o c h w a łę :

■z klassy 1 Andryanów Mikołaj, G ałecki Wojciech,  
Kustro W a len ty ;  P i jo r o A le x . ,  Trapszo Michał, P io ­
trowicz Ignacy.

z  klassy 11 Szreder Ju l jan ,  Kosfro Józef,  Janasch 
Jakób, Janasch  Adolf.

z klassy 111 Balicki W ik to r ,  B rzozow ski  Łukasz ,  
Wojczyński Franciszek.
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z  k l a s sy  I V  U te rn ian  J a n ,  C orazz i  A ure l jań  , Ł u ­
gow sk i  W aw  1'z en iec ,  S z y m a ń s k i  P io tr .

O d e b r a l i  nagrodę:  z klassy I Krzemiński Michał,
Eborowicz August,  P iotrowicz Jozef.  ^

z  k la s sy  II  S iem ińsk i  J a n ,  O lsz ew sk i  r o r t u n a t ,  
T r a p s z o  T o m a s z ,  J a n i s z e w s k i  Jan .

z  k la s sy  111 W ie rz c h o n iu w s k i  F r a n c i s . ,  h z tu m p t
Ju l j a n .  . . c i  ..

z  k la s sy  I V  B a ra n o w s k i  S ebas t ia n .^
P i e r w s z y  n u m e r  p a m i ę t n i k a  K r a k o w s k i e g o  

n a u k  i s z t u k  p i ę k n y c h  w y s z e d ł  z d r u k a r n i  a k a ­
d e m i c k i e j  i z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  p r z e d m i o t y .  
I )  L e c h j a d y  W o r o n i c z a  p i e ś ń  d r u g ą  i u ł a m e k  
p i e ś n i  t r z e c i e j .  I I )  O ż y c i u  i w y m o w i e  S.  J a ­
n a  C h r y z o s t o m a ,  r o z p r a w a  P a w ł a  C z a j k o w s k i e ­
g o ,  p r of .  l i t e r ,  z W i l m e n a .  I I I )  Z ł o t e j  x i ę g i  
L o n g i n a  o s z c z y t n o ś c i  r o z d z i a ł y  2 8 ,  2 9  i 30 .  
I V)  W s p o m n i e n i e  P i o t r a  K o c h a n o w s k i e g o  z r y ­
c i n ą ,  z d j ę t ą  z n a g r o b k u  t e g o  s ł a w n e g o  t ł ó m a -  
c za  T a s s a  i A r j o s t a ,  w k o ś c i e l e  o j chw F r a n ­
c i s z k a n ó w  k r a k o w s k i c h  z n a j d u j ą c e g o  s i ę .  V) 
P o j e d y n e k  m ę z c z y z n y  z n i e w i a s t ą  w w i e k a c h  
ś r e d n i c h  p r z e z  J .  S .  B a n d t k i e g o .  VI )  L i s t y  
t a t a r s k i e :  C h a n a  t a t a r s k i e g o  do  J a n a  K a ź m i e ­
r z a  r .  1(560; C h a n o w e j  do  k r ó l o w ej J. ;  w i e l k i e ­
g o  w e z y r a  c h a n ś k i e g o  do k a n c l e r z a  k o r o n n e g o ,  

D o  o s t a t n i e g o  n u m e r u  .Motyla d o ł ą c z o n a  j e s t  
r y c i n a ,  w y o b r a ż a j ą c a  d wi e  d a m y  z o g r o m n e m i  
p u k l a m i ;  j e d n a  d r u g i e j  za p o m o c ą  r u r k i  w y d y ­
m a  r ę k a w y .  Moda  o g r o m n y c h  p u k l ó w  w k r ó t ­
c e  z a p e w n e  u s t a n i e ,  g d y ż  w P a r y ż u  n a j m o d n i e j ­
sz e  d a m y  w i d z i a n o  w c a l e  b ez  p u k l ó w  z w ł o s a ­
m i  z u p e ł n i e  g ł a d k o  z a  u sz y  z a ł o z o n e m i .  U w a ­
ż a n o ,  że p o d o b n a  p r o s t o t a  b y ł a  i m b a r d z o  do 
t w a r z y ;  w y d a w a ł y  s i ę  m ł o d s z e .  K i l k u  e l e g a n ­
t ów p a r y z k i c h  p o k a z a ł o  się  z h a l s z t u k a m i  pa-  
p i e r o w e m i ;  h a l s z t u k i  t a k i e  n a z y w a j ą  s i ę  r o m a n ­
t y c z n e .  A n g i e l k i ,  k t ó r e  z w y k l e  są  d o b r e m i  
m a t k a m i ,  p o s u w a j ą  j e d n a k  s t a r a n n o ś ć  swoją  
w z g l ę d e m  c ó r e k  za d a l e k o .  A ż e b y  u t r z y m a ć  
i c h  k i b i ć  w c ał e j  p i ę k n o ś c i  , po  k a ż d e j  l e k c j i  
n a  a r f i e  i r y s u n k ó w ,  k a ż ą  i m  k ł a ś ć  s i ę  w z n a k  
n a  d y w a n i e  i l e ż e ć  t y m  s p o s o b e m  p r z e z  c a ł ą  
g o d z i n ę .  W P a r y ż u  s p r z e d a j ą  c u k i e r k i  z w a n e  
a l g i e r s k i e m i ;  m a j ą  o n e  k s z t a ł t  k a r t a c z ó w .

O p a d n i ę c i e  w o d y  n a  W i ś l e  o ś m i e l a  wi e l u

d o  p u s z c z a n i a  s i ę  n a  p r ą d  i z t ą d  c zę s t e  w y ­
d a r z a j ą  s i ę  tu p r z y p a d k i .  D n i a  l i p ca  30 u t o n ą ł  
p r z e z  t r tką n i e o s t r o ż n o ś ć  a p l i k a n t  Z a l e w s k i .  
D n i a  5 b .  m .  w y d o b y t o  z W i s ł y  c z ł o w i e k a  u t o n i o -  
n e g o ,  d n i a  o n e g d o j s z e g o  t a k ż e  u t o n i o n e g o  pi z j  
u l i c y  B ug a j ;  n i e d a w n o  d z i e c k o  na  S o l c u  u t o n ę ł o .  
P o d o b n e  w y p a d k i  s p o w o d o w a ł y  u r z ą d  m u n i c y ­
p a l n y  M .  Ś.  W.  do  p o n o w i e n i a  d a w n i e j s z e g o  
o s t r z e ż e n i a ,  i ż b y  k ą p i ą c y  s ię  w W i ś l e  n i e  p r z e ­
k r a c z a l i  m i e j s c  z a t k n i ę t y c h ;  z a b r o n i o n e  j e s t  
t a k ż e  k ą p a n i e  s i ę  p r z y  m o ś c i e ,  j a k o  o b r a ż a ­
j ą c e  p r z y z w o i t o ś ć .  O g ł o s i ł  t a k ż e  u r z ą d  m u ­
n i c y p a l n y ,  iż o s o b y  p r z y j e ż d ż a j ą c e  do  ł a z i e ­
n e k  na  W i ś l e  n i e  m o g ą  k a z a ć  na  s i e b i e  
c z e k a ć  p o j a z d o m  i d o r o ż k o m  na  m o ś c i e ,  g d y ż  
t y m  s p o s o b e m  p r z e j a z d  p r z e z  m o s t  b y ł b y  u t r u ­
d z o n y ,  l u b  p r z e r w a n y .

N o w a  X i ę g a r n i a  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  N r o 4 8 6  
w d o m u  L e s s l a .  — M a m  h o n o r  d o n i e ś ć  p r z e s w .  
p u b l i c z n o ś c i ,  iż na d n i u  d z i s i e j s z y m  z a ł o ż o n ą  
z o s t a ł a  p r z e z e m n i e  w t u t e j s z e j  s t o l i c y  X i ę g a r -  
n i a  p o d  f i r m ą :  S.  H .  M e r z b a c h ,  o b e j m u j ą c a  
s k ł a d  k o m p l e t n y  d z i e ł  w s z e l k i e g o  r od z a j u  p o l ­
s k i c h  , f r a n c u z k i c h  i n i e m i e c k i c h ,  o r a z  z b i ó r  
c e l n i e j s z y c h  x i ą ż e k  i u n y c h  n a r o d o w  ; j a k o  t e ż  
r y c i n y ,  r n a p p y  , d e s s e n i e  , e t c . — Ma jąc  z w i ą ­
zki  w p r o s t  z w s z y s t k i m i  z n a c z n i e j s z y m i  x i ę -  
g a r z a m i  t u t e j s z y m i  i z a g r a n i c z n y m i ,  k a ż d e m u  
Ż a d a n i u  w z a w o d z i e  x i c g a r s k i m  z a d o s y ć  u c z y .  
n i ć  j e s t e m  w s t a n i e .  —  Z a p e w n i a m  n a j u m i a r - -  
k o w a ń s z e  c e n y  i a k t u a l n o ś ć  w u s k u t e c z n i e n i u  
w s z e l k i c h  z l e c e ń  n a  s p r o w a d z e n i e  z z a g r a n i c y  
x i ą ż e k  i t .  p .  —  S.  11. M e r z b a c h  s i e g a r z  p r z y  
u l i c y  Mi o do we j  N r o  4 8 6  w d o m u  W.  L e s s l a  
n a p r z e c i w  p a ł a c u  K d r n e r a .  —  W W a r s z a w i e  d n i a  
7 s i e r p n i a  18 30  r .

Ł a ź n i a  p a r o w a  p r z y  u l i c y  R y b a k i  p o d  N r o  
'2500 p r z e z  p o g o r z e l  u s z k o d z o n a ,  w z u p e ł n o ­
śc i  do  p i e r w o t n e g o  s t a n u ,  j a k  d a w n i e j  e x y s t o -  
w a ł a ,  j es t  o d r e s t a u r o w a n ą ,  w k t ó r e j  k ą p i e l e  o d  
g o d z i n y  p i ą t e j  r a n o ,  d l a  m ę z c z y z n  c a ł y  d z i e ń  
c i ą g l e ,  d la  k o b i e t  zaś  t y l k o  do p o ł u d n i a  o t w a r ­
t e  b ę d ą  —  o c ze in  d o n o s z ą c  P .  p u b l i c z n o ś c i  , 
m a  z a s z c z y t  z a p e w n i ć ,  iż  s t a r a n i e m  p o d p i s a -
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n c g o  będz i e ,  przez Z-ip rowadzone ochędostwo,  
sp i eszna  u s ł ugę ,  z as łużyć  sobie na ł a s kawe  uczę­
szczanie;  cena  j ak  dawnie j  p o  z łp .  I o.l oso­
b y . —  Warszawa dnia  (i s i e rpn i a  1 S30 t oku .

[1. K o zło w sk i.
W os t a tn i t h  6ciu dn ich  z powodu żniw n i e  

wie lk i  b y ł  dowóz zboża na targi  wa rszawskie  
i p ragsk i c ;  żyta pr zywieziono zaledwie 600 ko r . ;  
p s zen i cy  700 k. ;  j ę czmien i a  700 k.; owsa p r z y ­
wieziono najwięcej ,  gdyż 1790 k. ;  wo łów d o ­
p rowadzono  w dwóch os t atn i ch  p ią tkach  1800; 
serów dostarczono p r z e sz ło  9000 sz tuk;  w ie ­
przów p rzesz ło  700.  Zyto  p ł acono na os t a­
t n im  t argu od 12 do 13; p szen i cę  od 25 do 
36; groch od 12 do 13; fasolę od 22 do 24; 
j ę c z m i e ń  od 8 do 9; owies od 8 do 9; m ąk ę  
p s z e n n ą  od 41 do 44;  ży t ną  od 20 do 23;  
kaszę  d robną  g ryczaną  od 36 do 40.

(A.  n . )  Mości K ur j e r zc  Polski !  zapyta j  się 
też W P a n  j ed neg o  ze s t a rs zych kolegów swo­
ich,  dla czego w t ł ómacz en i u  swojem gazet  za­
g ran i cznych  t ak  od m ie nn e  od i nnych  gazet  
po lsk ich  podaje  wiadomośćci  , j a k  g d y b y  w 
nas  ch c i a ł  wpoić z u p e łn i e  od m ie nn e  i dziwne 
wyobrażen i a  o prawie  i po l i t yce .  G az e t aP o l -  
s l i an p .  w t ych  dn iach  don ios ł a ,  że z okazj i  s p r a ­
wy  8 osób powieszonych  w Madryc ie ,  adwoka ­
ci tamte j s i  podal i  p r ze ło że n i e  do k ró l a  o zn i e ­
s i eni e  hańbiącej  ka ry  szubi en icy ;  ze  powto-  
r e ,  r z ąd  h is zpańsk i  o d k r y ł  sp i s ek ,  k tó r y  k n o ­
wali wygnańcy  hiszpańscy w Gib ra l t a r ze ,  L o n ­
d yn i e  i F r a nc j i .  To wszys tko podobne  do p r a ­
wdy- Lecz ko lega  YVPana donosząc o tein s amem 
w N.  209 i 210  powiada ,  że z okazj i  powie ­
szenia  8 osob w Madryc i e ,  wszyscy p rawie  ad ­
wokaci  podal i  p r zeds t aw ien i e  k ró lowi  ciby 
skasow ać karę  w ięz ie n ia  ( ? ) ;  że spr awcami  
o dk ry t ego  sp i sku  p rzec iwko  rządowi h i s z pań ­
sk iemu-  m a ją  być j t / e n c i  an g ie lscy  ( ? ) .  Mo- 
żnaż  wier zyć ,  żeby adwokaci  h i s zpańscy po ­
dal i  notę  bez s ensu ,  lub żeby r ząd  ang ie l sk i  
r o b i ł  sp i sk i  w ILszpanj i  ? P rzy ja c ie l p ra w d y .

Przyjechali  do W a r s z a w y  — B a k u ł o u i c z  D o mi ­
nik ob. z l ' e r t a w i a  Kitił K ró le w sk a ;  D em bow sk i  Ant. 
z P ł o c k a  1U65 K ró le w sk a ;  W ojc iech o w sk i  W in c e n ty

z  R a d o m ia  1403 M a rs z a łk o w s k a ;  M a ła c h o w s k i  F r a n ­
c iszek  z  P o z n a n ia  800 Orla; M a s ło w s k a  P e t ro n e l la  
543 D ługa ;  M a rs z e w s k i  J ó z e f  z  Ż y c h l in a  (i03 B ie la ń ­
ska ;  M ireck i  W in c e n ty  i)Ą  P iw n a .
Dziś z r a n a  ciepła, s topn i  II .  — W c z o r a j  w  polucl. 12. 
TEATR ROZMAITOŚCI.  D z iś :  i s z y  raz  n o w a  koni.* 
Z d z i s ła w  , i K to  w ie  .na co się  to  p rzy d a .

tubo m o śc i Q ^ iu j t - a n ic j n u ’

o .' s t a l n i e  n u m e r a  gazet  f r ancuzk i ch  n ie  n a ­
de sz ły .  Wia do mo śc i ,  j ak i e  o wypadkach  w 
P a r yż u  dziś udz i e l am y , ode b r an e  są z F r a n k f u r t u  
nad  Menem ,  z H am bur ga ,  l ub  listów p ry w a t n yc h ,  
w be r l i ń s k i ch  gazetach umieszczonych :  P o d r ó ­
żny ,  k tó ry  d.  28 l ipca w ieczorem z P a ry ża  
wy jecha ł ,  t y lk o  z t r udnośc i ą  dostać się móg ł  
za m i a s to ,  gdyż  uzb ro jone t ł u m y  ludu  k i l k a ­
k r o t n i e  chc i a ły  mu  kon ie  wyprzęgnąć .  Kró l  
f r ancuzk i  m ia ł  wyjechać  do C o mp ie g ne .  Mówią,  
że t rzy p u łk i  l i njowe po ł ą cz y ły  się z mi l ic ją .  
D ep u to w an i  zna jduj ący się w Pa ryżu  , pos ł a l i  
d e p u t ac j ę d o  k ról a z p rośbą  odwo łan ia  po s t a n o ­
wień ; to samo uczyni ć  m ia ł a  c żęść  p a r ó w ,  
a le  k ró l a  nie by ło  w p a ł a c u ,  poczem d ep u -  
wani  za łożyć  miel i  p ro t e s t ac j ę  przeciw wspo-  
m n i o ny m  pos t anowieniom.  Dwa p u ł k i  o sadzi ­
ł y  bank .  G ie łd  t z amk n ię t a .  N ik t  grosza n ie  chce 
dać na wexle .  Depu towan i  miel i  wezwać p r e ­
fekt a do zwołan ia  gwardj i  narodowej  ; j e n e ­
r a ł  L a b o r d e  mianowany jej  dowódzcą .  Sądy 
zam kn ię t e .  Poz rywano  kon t r a k ty  zawar te  w k ró t ­
ce p ie rwej  o dostawy wina i i n n y c h  a r t yk u ł ów .  
Bank i e rowie  pozamykal i  kan to ry .  Wic iu  w łaśc i ­
ciel i  f ab ryk  rozpuśc i ł o  r obo tn ików i odwoła ło  
wys ł an e  za gr an i cę  komis są .  Na pi z edmieśc iu  ś. 
An toni ego  zatoczono dzi a ł a .  W P a l a i s  Roya l  
s t oczy ł  l ud  z gward j ą  k ró l ew s k ą  k i l ka  bi tew.  
Rozes ł ano  z P a ry ż a  na wszystk i e  s t r ony  ku r j e -  
rów'. D ep u t o w an i  obecn i  w P a ry ż u  ma ja  og ło ­
sić pos i edzenia  swoje za n ieus ta j ące .  Żan-  
dann ow ie  zabra l i  c zc ionk i ,  k tó r cmi  d r uko w a­
ł y  Tem.ps i Na t i ona l  i aresz towal i  r e d a k t o ­
rów.  W O r l e an i e  a resztowano d.  26 l ipca P.
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C or m en in .  Tegoż  dni a  poza myk an o  w Ro ue n  
wszys tk ie  warsz t a ty .  Dn ia  27 l ipca w yd a ł  m i ­
n i s t e r  o świecen ia  r ozkaz ,  z ab rani a j ący  z g r o ­
madzani a  się uczn iom un iwe r s y t e tu .  D r u k a ­
r ze  R e n o u a rd  i D ido t  r ozpuści l i  swoich ludzi .  
I l o l e l  x ięci a  Pol i gnaca j e s t  w obl ecen iu ;  w sz y ­
s t k i e  w n im okna  powybi jano.  Toż  samo s t a­
ł o  się z okn ami  w hot elu  mi n i s t r a  sk a r bu .  W ie ­
lu  robo tn ików z f ab ryk  uda ło  się do S. C loud  
z p ro śbą  do k ró l a .  De pu towan i  z ł oży l i  pro-  
t es t ac j ę  u P .  Kaz im.  P e r r i e r .  P r eze s  sądu P .  
B e l l cy m e  m i a ł  być  a r e s z t o w an y m .  K i lka sa t  
obywatel i  po l eg ło .  Xiąże  Po l i gnac  wy jecha ł  
z Pa ryż a .  B ra m y  stol i cy  zamkn ię to .

P o d ł u g  l is tów p r y w a t n y c h  z d .  29 w k i l k u  
m i e j s ca ch  3-kolorowa chorągi ew powiewa.  W a l ­
k a  n a  ul i cach t rwa ciągl e.  S łycha ć ,  że j e n e ­
r a ł  Labo rde  dowodzi  gward ją  narodową.  J e ­
n e r a ł  Pajol  i P .  Kaź.  P e r r i e r  zajęli  ra t usz  
g łówny  t ą ż g w a r d j ą ,  w L il le ,  w L ion ,  w Valen-  
c i enne s  m i a ły  za jśdź  roz ruchy .  —  Marsza ł ek  
B o u r m o n t  n ie  p r z y b y ł ;  lecz  z T u lo n u  nade-  
s z ł y  dep es ze  te l eg raf iczne  z 23 l ipca denoszą-  
ce, iż z a w in ą ł  t am ok rę t  l i n jowy  M a r e n g o  i 
p r z y w ió z ł  sk a r by  war tości  50 mi l jonów f r . ,  a 
z t y c h  30 mi l jonów w sz t a ba ch  s r eb ra  i z ł o ­
t a ,  pochodzących  ze sk a r bu  De ja .  —  P a p i e r y  
3 p roc .  s toją  72 f r .  40  ce n t .  Ws zys tk i e  te 
wiadomości  po t r zebu j ą  j ed nak  po tw ierdzen i a .

Upa ły  w Algi er ze  dochodzą  do 41 s t opni  , 
a t e r m o m e t r  w morzu  zan u rz ony  , pokazywa ł  
j es zcze  25 s t opn i .
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(660 )  Polak  pos i ada jący język i  F r a ncu zk i ,  
N ie m i e c k i  i Łac iń sk i ;  j ako te ż  i n auk i  k l a s sy -  
c z n e ,  ży cz y ł by  sobie objąć w znacznym domu  
n a  p rowincj i ,  a szczególniej  w Ross j i ,  za do b r em  

- w y na g ro d ze n i e m  obowiązek G uw er ne r a  , wraz  
r. żoną  k tó ra  j e s t  usposobioną  na G u w e rn a n t k ę ,  
p rócz  l ego,  posiada m u z y k ę ,  (dz i ec i  n ie  maj ą)

k t ó r zy  p rócz  ch lubnych  świadec tw mogą mieć  
o sob i s t ą . r ekomendac j ą ;  bl i ższą  w iadomość  p o ­
wziąć można  w Biórze In fo rmac .

Od wo ła n i e  p l en ipot enc j i  pod im ien i em żo­
ny mej  Marj  inny  z domu Cheł i n i ck i ć j  w Dz ień .  
Powszechnym Nro  2 0 l  zos t ałb  og ło szone  przez  
i n t r yg ę  p ew ny ch  osób dlą  os iągnieni a n i e p r a ­
wnych  korzyśc i  (o co p r ece s sa  k a rn e  i cywi lne  
w y to czy ł em) , zawiadamiam przec iwnie;  że zwią­
zek  m a ł że ń sk i  pomiędzy  nami  t rwa ciągle  i 
wspó lność  mają tkowa exy s tu j e ,  k tó r e  na akc ie  
ś l ubu  i ko n t r a kc i e  m a ł że ń sk im  opa r t e  u tw ie r ­
dzają p r a w o  s ł użą ce  mi do wy łącznego  r z ąd ze ­
nia osobą i m a j ą t k i e m  żony .  P l e n i p o t e n c j a  
za tem mnie j  p o t r z eb na ,  j e d n a k  niewrzuszona.  
stoi i n iep r awn ie  bez  upoważn ien i a  sądu  odwo­
ł a na  jest .

Podobn ie  bezzasadne do puszczen i a , r ozgł a sza­
ne  o nil  do ł ężoośe i ach  um y s ł u  ż o n y  irićj,  p r z e z  
j e j  brata  W inc en t eg o  C h e łm ick i e g o  P.  T .  K.  
P .  dla swych widoków r ezyku j ącego s i os t rę ,  po ­
s k r o m i ł  j u ż  t r y b u n a ł  P ło ck i ,  od r zuc i ł  potwar-  
cze zar zu ty  i p r zydan i e  k u ra t o r a  u z n a ł  za n i e ­
po t r ze b ne ,  i męża z prawa r ządcą  osoby żony i 
m a j ą tku  uzna ł .  Wsze lk i e  za t em czynnośc i  
p r zez  podp is anego  w na j sp r awied l iwszym d ąże ­
n iu  z poświęcen iem wła snego  ma j ą tk u  dla am ­
bicj i  i z as łony  od zgubny ch  machinac j i  d o p e ł ­
n ione  i j a k i e  d op e ł n i ć  za po t r ze bn e  uzna,  wą- 
żnemi  pozostać muszą ,  n ie  zdo ła  ich obal ić p r z e ­
b i eg ł e j  i n t ryg i  z ac i ek ło ść .

Ernest .  D y d e k  Slacherski.
Mł odz i en i ec  do k ł a dn i e  znający s z tu k ę  d e s t y ­

lacji- ,  bo się jej  uczy ł  od samego P i s t or j u sza ,  
k t ó r y  m i  swą gorze ln i ę  n i eda l e ko  Be r l i na  w 
W e i s s e , 1 5 c e 5 a b rowąr  w S e m y m  B er l i n i e ,  ż y ­
czy p rzy j ąć  obowiązki  r z ą d c y  g o r z e ln i ,  lu b  bro ­
w a ru -  Panow ie,  k tó r zyby  z n im  w u k ł a d  wni jść  
c h c i e l i ,  raczą mu uczyn ić  swoje p ropozyc j e  
ad r e su j ąc  franco do ' P o t s da m u  , Hod i t s -S t i  asse 
N .  8 do P.  de Schónh i  l tz ,  jeś l i  być może p r z e d  
1 paźdz i e rn ika .
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